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K RO NIK A KOŚCIELNA.

W  dniu wczora jszym o godzin ie  9-ej rano  
w kośc ie le Św. P i o t ra  przy ulicy Królewskie j  
odb yła  się p i ęk n a  ceremon ia  przyjęcia  pierw- 
sze j_komuni i  św.,  przez uczennice pensyi  pani 
A .  Swierczyńskie j .

Uroczys tość ta zdolna  poruszyć  serce k a ż d e 
go, koniu do b ro  młodego  poko len ia  obojętnem 
nie jest,  spro wadzi ła  do sympatycznego  k o ś 
c ioła l iczne grono  wiernych.  Do podnies ienia 
tej p i ękn e j— rzewnej,  wzruszającej  ceremoni i  
p rzyczyni ło  się niemało,  s ta ra nn e  przybr an ie  
w kwia t y  w. oł ta rza,  o raz  p ięk ny  śpiew u ta 
l en to wanej  a r ly s tk i— amatork i  panny Z.

Ce remonia  roz poczę ła  się odśp iewaniem przez 
a lumnów seminaryum hymnu do D u c h a  Sw. 
„Ver.i Crea tor" ,  poczem nastąpi ło se rdeczne  
p rz em ów ienie  „o znaczeniu  i ważnośc i  p ie r w
szej komunii  ś w .“, wygłoszone wymownemi  
s łowy przez ks. K. Dębińsk iego ,  p rofesora  s e 
m ina ryum  i p re fek ta  pomienionej  pensyi.  W  cza
sie mszy św. po Credo,  po s tosownem pono-  
wnem przemówieniu  do uczennic przys tępują
cych  do pierwszej  komuni i ,  ks. D. odebra ł  
od nich ponow ien ie  ślubów, na chrzc ie  św. 
uczynionych .

Po  komuni i  św. ceremon ia  zakończ yła  się 
gorącem zachęceniem  do wytrwałośc i  w d o 
brem i w tych pos ta nowien iach  ja k ie  uczenni 
ce złożyły,  j a k b y  na w iąz ankę  u Stóp Zba wcy 
naszego,  w tym tak  pam ię tn ym  dla siebie dniu.

Zbudowani  byl iśmy prze jęciem i skupien iem 
ducha,  z j a k ie m  młodziuchne  dz iewczą tka  przyj 
mow ały  komunię  św., j a k  równ ież  wzorowem 
z a cho w an iem  się s tarszych ich ko le żanek ,  ł ą 
czących  się duchem z modłami kapłana .

,8) mm m i g i
O brazk i galicy jsk ie  p rzez  M P o ra d o w s k ą

t ł o m a c z y l  z f r a n c u s k i e g o  
ZDZISŁAW PIASECKI.

— Czyś pani mię szukała? zapytał ,  chcąc  ją  
poca łować .

I ns ty nk to w ni e  cofnęła w tył głowę.
Zadrżał .
— Czasetn zdaje mi się, że mię pani  n i en aw i

dzisz.
Głos jeg o  był  cierpki .
Gniew o p ano w a ł  ją.  Czyż ten b a n k i e r  wy o

braża ł  sobie,  że ona  jest  w stanie grać  ko-  
m e d y ę  sielanki? Kiedy  usi łował  ob jąć  jej  k i 
bić swem ramieniem,  sz yde rc zo  wyrzekła :

— P a n ie  Stanisławie,  rola ta ka  w pańskim 
w ieku  jes t  śmieszną!

Zaczerwien i ł  się po tern bru ta lne m o d e z w a 
niu się. Ne rw ow o ścisnął  jej r ę k ę  i na  wpół  
śmiejąc się, na wpół  z gn iewem powiedział :

Przys ięgam pani,  że s tąd  nie wyjdziesz nie 
poc a ło wa ws zy  mię!

— Ah! czy być może?
Uśmi echnęła  się i zbladła;  on s ta r a ł  się j ą  

p r zyc ią gn ąć  do siebie,  w tedy  krzyknęła :
Daj pan pokój ,  bo będę wołać!

W  tej chwili  roz legł  się k r z y k  Mici.
—  Nie, nie,  ojcze,  nie!

Z miasta i okolicy.
— IllStytucye zna jdujące się pod zarządem 

lubelskiej  r ady  gubernialne j opieki  publicznej  
w r.  1&88 posiadały kapi ta łów lo k o w a n y c h  w 
warszawskim kan tor ze  Banku pańs twa i na 
hy po te k a c h  rs. 395,318 k. 19. Z tej sumy 
szpi tale rs. 266.660 k. 45, domy schronienia  
rs. 125.673 k. 63 i och ro na  dla dzieci ży d o w 
skich w Lubl in ie  rs. 2984 k. 11.

Szpitali  w guberni i  znajduje się 11 i j eden  
spa lony  w Zamosti ju,  t akże pos iada  swój k a 
pitał.  W  jedenas tu  czynnych,  zna jduje się ł ó 
żek e ta towych  375, jestto więc liczba dość 
mała  ja k  na  ludność  tak znaczną.  W  ciągu 
ro ku  we wszys tk ich  szpi ta lach pozostawało  
na  kura cy i  osób 4385, najwięcej  gdyż 919 w 
szpi talu żydowsk im w Lublinie,  najmniej  (112) 
w szpitalu powia towy m w Janowie,  szpital  ten 
bowiem liczy za ledwie  12 łóżek  e ta to w y ch .— 
Zmar ło  we  wszystkich szpi talach w roku  sp ra 
wozdawczym osób 383. Na ogólną ilość cho 
rych  4385 byłoby  to bardzo wiele,  zw ażyć  j e 
dn ak  należy,  że najczęściej  do szpitala p r z y 
wożeni  są chorzy  w stanie bl iskim śmierci,  a 
t ak  się dzieje najczęściej  w szpi ta lach lube l
skich.

Obró t  roczny  w szpi ta lach z całej gubern ii  
wynosi ł  w przychodzie  rs. 116,557 k. 15. w 
w y d a t k a c h  rs. 106,484 k. 10. Najbogatszy  jest  
szpital  Ś-go W in cen te go  a Pau lo  w Lublinie,  
k t óry  pos iada swoich kapi ta łów w Banku i na 
hy po te k a c h  rs. 100,536 k. 41, na jbiednie jszy  
jest  szpital  w Janowie  ma bowiem za ledwie 
rs. 3147 k. 61, ale ten n ie dawno jest  za ło żo
ny.

Stanisław puścił Helenę.
Przed  nim stała Micia t rzęsąca się i z ap ł a 

kana .  Odepchn ą ł  ją ze złością:
— Po co Micia przyszła?

Nie wiem, by łam zmęczona ,  chciałam 
usnąć.  Oh! tatku! ja  nie chcę drugiej  mamusi .

Plącz dz iecka  ściągnął  wszystk ich.  D a w a n o  
jej l iczne pytania.

H rabi na  W a n d a  surowo  wyrzekła:
— Czy ty będz iesz  cicho! ty mała!
Pan  Jan  z rozumiał  nas tęps twa  tej sceny,  z a 

brał  dz iewczyn kę  i zaniósł  do odda lon ego  po
koju.  Mai wina i m ar sza łkow a poszły za nim, 
a b a n k ie r  napróżno  pocieszał  Helenę.

Kiedy drzwi  się zamknęły ,  dz iecko  ułożone 
na  sofce, zapyta ło  się pana  Jana:

— Czy to prawda ,  dziadziu?
Starzec wzruszony nachyl i ł  się nad nią i g ru

bym głosem powiedział :
— Pr aw da ,  ale ja  zawsze będę  z tobą.
W t e d y  Micia ukr y ła  twarz w rączkach.  Nie

było już  s łychać  głośnego szlochania;  łzy po
woli spada ły,  były to łzy napo jone  goryczą  
przy wstępie do życia.

A ob ok  tego n iewinne go  s tworzenia ,  co po 
raz drugi  w życiu nawiedzi ł  ciężki  smutek ,  
stali  płacząc dz iadek  i panna  Malwina.

XIII.
K iedy  Micia ock nę ła  się po tym bólu,  pierw- 

szem jej s łowem było:—Jedźmy.
Po  przybyciu  do domu ojca dosta ła  gorącz

ki i p rzez  parę  tygodni  nie opuszcza ła  łóżka .  
Nic nie mówiła,  nie ska rży ła  się przed  nikim;

Do tąd  b ra k  szpitali  w Lu ba r to w ie ,  Chołmie,  
Tom asz owie  i Biłgoraju,  nie  zgromadzono też 
do tąd funduszów na  za łożenie  tak  n iezbędn yc h  
instytucyj ,  chociaż możnaby z robić  pocz ą te k  
z funduszów zapaso w ych kas miejskich.

D omó w schronien ia  u t r zy mywan yc h  z wła 
snych  do chodów  i z zas i łków zna jduje się w 
guberni i  15, mianowicie S-go D u c h a  w L ub l i 
nie, Zamosti ju,  Hrub ieszowie  i Kry łowie ,  e w a n 
gelicki  w Lubl inie,  tudzież ka to l ick ie  w K r a 
śniku,  w Tom aszowie  trzy, w  Szczebrzeszynie ,  
Biłgoraju,  Chołmie,  Hrubieszowie  Ś-go M ik o ła 
ja  i w Krasnymstawie  dw a dla 14 wdów’ .

W  ciągu roku  korzys ta ło  z domów s c h ro 
nienia osób 150, p r zeważnie  b iedne  wdowy,  
n iepos iadające  żadnych  ś rod kó w  do u t rzyma
nia. Najbogatszym z domów schronien ia  jest  
lubelski  S-go D u c h a  pos iada  bowiem własnych  
kapi ta łów rs. 125,673 k.  63 na jb iednie jszy Ś-go 
Mikołaja w Zamosti ju,  ma  tylko  rs. 150.

W  ochronie  dla dzieci żydowskich  w ciągu 
roku  było dzieci 67, ale o tej ochronie już  
zamieści l iśmy poprzednio obszernie jsze s p r a 
wozdanie.

Przec ię tne  dz ienne u trzymanie  chorych  w szp i
ta lach  kosz towało  k. 54.3, w domach s c h ro 
nienia k. 10,7, w ochronie  żydowskie j  15,5 k.

— Fartyę listów zas ta wnyc h  z łożonych z k i l 
kunas tu  sz tuk  przeważnie  wyższej  wartośc i,  
w sobotę  D y r e k c y a  miejska wypłac iła  j a k o  p o 
życzkę  na  jedną  z większych  n ie ruchomości  
przy ulicy Namies tn ikowskiej .

— Place. Na budowę sądu  ok rę gow ego  w L u 
blinie,  k i lkunas tu  z tu te jszych obyw-ateli z ło
żyło deklaracye ,  iż chcą odstąpić  wolne  place,  
ale ile dany  plac zna jduje się w lepszym p u n k 
cie miasta,  tyle d e k la ra c y a  okreś la ła  sumy 
wyższe nad proponowane  przez rząd.

śledziła ty l ko  uważnie  czas przyjścia i w yj 
ścia ojca.  W  jej dziecięcej  g łówce czyn z a 
ś lubienia  drugiej  żony,  był  ak tem zdrady  w y 
rządzonym c ieniom pierwszej  i nie mogła  tego 
przes tęps twa  w yba czyć  ojcu.

Post  nadchodzi ł ;  Mici było lepiej; ułożono 
że wróc i do Białej — Góry,  nie  b iorąc  udziału 
w ślubie.  Helena  ode tchnę ła ;  obecność  tej 
dz iewczynki  by ła  jej niemiłą.  Ba nki er  w duszy 
także  cieszył się z jej wyjazdu.  Odczuwał  r a 
dość więźnia,  k tórego  na chwilę opuścił  d o 
zorca.

Nie śmiał n ikomu zwierzać  się z tej myśli,  
a le  był  uszczęśl iwiony.  Mógł przyśpieszyć  p r z y 
go to w ani a  do wesela.

W  pierwszej  po łowie kwietnia,  wieczorem 
w kośc ie le  Jezui tów,  ja k  to się n iedawno  śniło 
Helen ie,  przy ciepłej wiosennej  pogodzie,  o d 
była się c e re m on ia  ślubu.

W Białej-Górze p. Jan  przestraszył  się c h o 
robl iwą  obojętnośc ią  Mici dla wszys tk iego.  Nie 
chc ia ła  grać,  ani śpiewać,  uśmiech znikł  z jej 
twarzy .  P ew nego  wieczoru s ta ra  Ta ra s i a  w e 
szła do pokoju panienki .

— Dziadz io  pozwoli ,  żeby mi ona  p ok aza ła  
gdzie się zbierają tak ie  p iękne  kwiaty? i j a  się 
nauczę  j a k  leczyć temi ziołami.. . .

Błyszczące oczy u tkwi ła  w twa rzy  s ta rca  i 
zawis ła  na jego  szyi.

Nie mógł  odmówić  jej  prośbie.

— T o proszę  pani,  t a Ta ra s i a  przynos i p a 
n ience  kwia ty .



Złożono wprawdzie  k i lka  deklaracyj  z o z n a 
czeniem k w o t  znacznie niższych na wet  nad 
t a k s ę  rs. 5000 za 9000  łokci ,  te wszakże  ofia
ro w a n ia  nie mogą  jak  się zdaje l iczyć na po
wodzenie .

W sz ys tk i e  oferty przes łane  zosta ły do w ła dz  
wyższych.

—  D eszcz w c z o r a j sz y  j a k k o l w i e k  n iezbyt  dłu
gi  i nieobfi ty,  powi tany  był  j e d n a k  z szczerą 
radośc ią  przez ro ln i ków i o g ro d n ik ó w .

Ba też wszystko już  w ogrodach  i na  po
lach niemal zostało spalone.

—  Grad. W  gminie W ie lk ie  w powiecie  lu
b a r t o w s k i m  spadł  gi ad, k tó ry  w zas iewach  
ja rych  s p ow odow a ł  s t ra ty ogółem na rs. 5°°-

—  K ilk a  dni tem u powtórzy l i śmy za „Gaze tą  
Losow ań* wiadomość ,  j ak o b y  ba nk  pańs twa 
miał  zamiar  ogłosić l i cy tacyę  na byłą c u k r o 
wnię Z a k r z ó w e k ,  z roz łożeniem zal icy towanej  
sumy na d łu goterminowe raty.

P o  bl iższem j e d n a k ż e  zbadaniu ,  in formacya  
ta  o k aza ła  się błędną,  gdyż  ba nk  pańs twa  n ie
ma  zamiaru  roz łożenia sumy sza cunko wej  na 
raty,  p rzec iwnie ,—pragnie  on o t rzymać  ją  w go- 
towiźnie  odrazu.

W ą t p i m y  przeto,  aby  wobec  tak ich  w a r u n 
k ó w  liczba k a n d y d a tó w  do k u p n a  była wielką,  
tembardz iej ,  że gmachy fabryczne  są w stanie 
zupełne j  ruiny,  a p rz yp ro w adzen ie  ich do s ta 
nu używalności ,  wymaga łab y  znacznych  n a 
k ładów.

—  U w a d z e  p o l ic j i  polecamy b la charzy  i m a 
larzy dachów,  k tórzy  z nadzwycza jną  nieost ro  
żnośc ią  zawiesza ją  się na cienkich bardzo  lin 
k a c h  u dachów  i t ak  wisząc przez  czas długi ,  
malują  lub naprawia ją  rynny  na wysok ich  k a 
mienicach.

Kl ika  dni temu malarz pracujący przy jednym 
z hotel i  przy ulicy Krakowskie-Przedmi eśc ie ,  
s ku tk ie m  ob e rw an ia  się rynny ,  k tó rą  malował ,  
na ra żon y był na  wielkie n iebezpieczeńs two,  do 
pomogło  mu je d n ak  do w y ra tow ani a  się to,  że 
pochwy ci ł  się za część rynny ,  k tó ra  pozos ta ła  
przy ścianie,

W  Lubl in ie  już zdarzy ło  się k i l ka  wypad 
k ó w  n ieszczęś l iwych  skutk iem n ieost rożnośc i  
majs t rów malarsk ich  i b lacharskich,  na leży 
więc  wp łynąć  na  nich, a l ek cew ażą cyc h  sobie 
od noś ne  przepisy,  s k a z y w a ć  na kary .

—  W z w ią z k u  z k r a d z ie ż ą  po pe łn i oną  w l isto
padz ie  roku zeszłego we dworze  wsi Grabow-  
c z y k  u p. S tan is ława Czachórsk iego,  j es t  w y 
k ry c ie  kr adz ion ych  rzeczy u ojca i braci  B a 
dowskiego  we wsi Ł aszczów  w powiec ie  lu
be ls k i m ,  oraz  morde rs t wo  d o k o n a n e  n a  B ad o w 
skim jednym  z cz łon ków szajki .

Onegdaj  bawiący  przypa dki em  w Lubl in ie p. 
Stan is ław Czachór k i  mając za leconem przez p 
o. sędz iego ś ledczego,  udał  się do powia tu  i 
t am pomiędzy  zabranemi  kra dz ion em i  rzeczami 
rozpoznał  znaczną  część swojej  g a rd e ro by  s k r a 
dzionej  z j ego  domu w l istopadzie r. z.

Po śmierci  Badowskiego,  i rewizyi  u jego  o j
ca,  z a pe w ne  i więcej  k radz ieży  się w ykry j e .

w powiecie 110- 
dom i s todoła

P a n n a  Malwina podnios ła  głowę.
— Kto to jest  Tarasia?
N iańka  pogard l iwie  się skrzywi ła :
— Et,  nic ważnego  na  wsi nazywają  ją  c z a 

rownicą .
Micia uszczęśl iwiona  sk a k a ł a  po pokoju.
— T a k ,  t ak,  j a  j ą  znam.  Ciociu Malwino,  

pozwól  mi pójść do niej, dziadzio już  po zw o
lił; j a  j ą  t ak  kocham;  ona  zna  wszys tk ie  ta 
jemn ice  P a n a  Boga.

—  Ale  i diabła także ,  doda ła  n iechętnie  
P a w ło w a .

— Tobie ,  nianiu nic do tego i po wiedz iaw 
szy to wybiegła z pokoju.

T y m  sposobem T a r a s ia  zosta ła  m ia now ano  
na uczyc ie lk ą  bo taniki ,  a p-na Malwina za jmo
wała  się w y cho w an ie m  Mici i ksz ta łcen iem w 
nauk ach .

— Patrz,  ciociu,  j a k i e  p ięk ne  konwal ie ;  a oto 
skabioza ,  pomoże starej  Ja now ej  na  oparzen ie  
skó ry ;  tutaj  zielę do pr zykł adan ia  na  rany

Spoj rzeniem pełnein uwie lb ien ia  pa t rzy ła  na 
Micię pa nna  Malwina:

— Chwała  Bogu,  d z ie w c z y n k a  przysz ła  do 
s iebie  zupełnie.

Micia uk l ęk ła  przed nią i śmiejąc się mó 
wiła:

— Czy c ioc ia  wie j a k  się leczy paraliż? P e 
wnie  nie. Oto  rozbiera  się cho rego ,  ką p ie  się 
go razem z ko te m i k o t  zab ie ra  chorobę .  P r o 
s ta kuracya!  T a k  mi T a r a s ia  mówiła.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

—  Utonięcie . Sześcioletni  syn włośc ianina  
we wsi Ł a z ó w  w powiec ie  bi łgoraj skim Mi
chał  Madej pozos tawiony  bez na leży tego  do
zoru wpadł  do g łębokiego rowu nape łn ionego  
w odą  i tam utonął.

W y d o b y t o  go już bez życia.
— Z p i ja ń s tw a .  W e  wsi Sól w powiec ie  bi ł 

gora j sk im Szymon Pelc miejscowy włościanin 
w wieku lat 67, sku tk iem nadmiernego  uży
wania  t r un kó w  nagle życie zakończył .

— Pdżary. W e  wsi Zastów 
wo-a leksandi  yjskim spalił  się 
włośc iańska  z ruchomośc iami ,  co s p o w o d o w a 
ło s t r a t  na rs, 360.

W e  wsi Księżpol w powiecie  bi łgorajskim 
zgorzał  również  dom włośc iańsk i z ruchomo-  

uni p rzyczyniwszy  właścicielowii  s tra t  na 
rs. 750.

W  koloni i  Rozpłucie  w powiec ie  lu b a r to w 
skim zgorzał  dom d rewniany  mie jscowego k o 
lonisty,  sku tk i em  czego s t ra ty  wynoszą  rs. 730.

W  dw óch p ie rwszych w y p a d k a c h  ogień w y 
nikł  z p rzyczyny n ieos t rożnego  obchod zenia  
się z ogniem,  w ostatnim zaś z przyczyny 
n iewyjaśn ione j .

—  L pod Iw a u g r o d u  piszą do nas:
Ogro dy  ow o co w e  w tym roku  w naszej o k ol i 

cy nie rob ią  nadziei  urodzaju.  Wiśn ie  cho 
ciaż zakwi t ły  nadzwycza j  obficie lecz ciągła 
susza i upały zaszkodziły  im, ponieważ  u t r zy 
mała  się za ledwie  se tna część zaw iązkó w.  
Śliwki po zesz łorocznem wysi leniu się będą  
bardzo  rzadkie .  Gruszka  złś  po  większej  czę
ści zupełnie nie kwi tły,  j edne  ja b ł k a  z a p o w i a 
dają się j a k o  tako,  jeżeli  i im jeszcze ciągle 
t rwająca  susza,  również  nie zaszkodzi .  A tu 
deszczu już  od paru tygodni  nie miel iśmy ani 
k rope lki ,  oczek iw an y  też jest  z wie lkim u p r a 
gnieniem przez rolników.

R zepaki  u nas nadzwycza j  nędzne ,  pomimo,  
ze na jesieni  zapowiada ły  się bardzo  świetnie.  
W  mają tku  Dębl ińskiem zmuszeni  byli w ię k 
szą po łowę zaorać ,  t ak  wyginął  pod śniegiem 
Inne  zboża zapo wia da ją  się nie najgorzej ,  ty l 
k o  na gwał t  po trzebują  deszczu.

Maj mieliśmi wy ją t kowo ciepły lecz za su
chy.  W  przec iągu całego maja  mieliśmy ty 1 
ko  raz deszcz przy ciąg łych upa łach ,  co n a d 
zwycza j  ujemnie wpływa j a k  na zboże tak  i 
na  łąki ,  za to z a pe w ne  znów w czerwcu po d
czas s ianokosów bęazie  za mokro ,  bo to już  
zwy kle  ta k a  dola rolnika,  ciągła w a lk a  z p r ze 
ciwnościami.

Jeżeli  nie z suszą, to z deszczem; jeżeli  
znów nie z deszczem to z gradem,  i t. podo-  
bnemi  przyjemnośc iami.  A je d n a k ,  niema nic 
milszego z tern wszys tk iem nad własny zagon.

S. B .
— P o d z ię k o w a n ie .  Sz anownym  cz łon kom  or 

kies t ry  amatorsk ie j ,  k tórzy  raczyl i  p rzyjąć 
współudział  w w yko n an iu  paru u tw or ów  mu 
zycznych  dzisiaj podczas  n ab ożeńs tw a ż a ł o b n e 
go za duszę ś. p. L e o n a  Zalesk iego,  s z a n o w n e 
mu d y re k t o row i  tej o rk ies t ry  za szczere  jego  
chęci  i usi łowania,  tudzież sz an owne mu  panu 
A. R óżańs ki em u  za ła skaw e  w yk o n an ie  p i ę k n e 
go śpiewu,  rodz ina  pozosta ła  po ś. p. Leo ni e  
i R e d a k c y a  „G a z e ty  Lubelskiej*,  sk ł ada  win
ne  podz iękowanie .

—  Na z a ło ż e n ie  domu podrzutków  w Lublinie,  
z łożono nam dotychczas  rs. sto pięć kop .  33.

—  Odpow iedzi R ed a k c j i .
Panu Powiślakowi. Dlaczego  dla naszej ty l

ko  wiadomośc i nie wymieni ł  pan swego na 
zwiska .  a szko da ,  gdyż bez tego a r tyk ułu  
wydrukujem y.

tutej szych,  wnieść  ma projekt ,  do tyc zący  h a n 
dlu wędl inami  z zagran icą .  P rzy p u szczać  n a 
leży,  że s p raw a  ta, b ęd ąc  porusz oną  przez  spe- 
cya li stów,  da doda tn i e  rezultaty' ,  do k t ó r y c h  
przyjść niemogli  porusza jący  j ą  k i l k ak ro tn ie  
ziemianie.

—  Radom.
Z in icy a tywy  znanego  lubl in ianom p. K aro l a  

Hoffmana,  u rządzoną  została z d a rów  osób po- 
jed yń czych  bezpła tna  czytelnia  dla r z e m ie ś ln i 
ków i innych osób n ie zamożnych;  po dojściu 
do rozwoju ,  okre ś lonego  przepisem g u b e r n a t o r a  
radoms kie go ,  czyte ln ia  ta będz ie  przy łączone  
do tutejszego T ow ,  Dobroczynnośc i .  Agitują 
się tu myśl u tworzenia  s t ype ndyum  imienia śp. 
F e l ic ya na  Sul igowskiego.  Grono osób  d o b r e j  
woli k rzą t a  się okoł o  urządzenia  z a a b a w y  pu
blicznej,  dochód z której  ma być użytym  na 
wysłan ie  cho rowi tyc h ,  a b iedn ych  dziec i do 
Solca.

—  Piotrków '.
Zdawało by się, że ludzie,  posiada jący k wa- 

l i f ikacyę g imna zyalną ,  powinni  prędzej  znaleźć  
odpo wiedn ie  zajęcie  w różnego  rodza juu  f a b r y 
kach ,  niż n iepos iada jący  takowej ;  inaczej  j e d 
n ak  zapa t ru ją  się na tę kw e s ty ę  fab rykanc i  
tomaszowscy,  k tó rz y  ka żde go  k a n d y d a ta ,  po
s iadającego pa ten t  z uko ń c z e n ia  g im nazyum,  
odprawia ją  z kwi tk iem,  a to, j a k  mówią,  aby 
n iezdradzał  t a jemnic  fabrycznych.  Muszą być  
ważne  te tajemnice,  skor o  boją się ich o d k ry ć .

—  K alisz .
„Kaliszanin* nawo łu j e  k a p i ta l i s tó w  do bu d o 

wy tanich mieszkań ,  dla rodzin robotn iczych ,  
k tó r e  j a k  wszędzie,  t ak i tu, zamieszkują  su t e 
reny  i poddasza,  a co gorsza po k i lka  rodz in 
w je dnem  mieszkaniu,  co wp ły wa  zgubnie na  
zdrowie  klasy pracujące j .

  - t . *  ■»•:«*—— —

Z G A Z E T  R U S K 1 C H.

Z począ tk iem przyszłego roku  szkolnego ,  
we wszys tk ich szkołach  rzemiosł  m a  być  w p r o 
wadzoną  n a u k a  hygieny.  Min. wojny ,  p ragnąc  
zachęc ić  ludność  do hodowl i  gołębi ,  z am ie iz a  
urządz ić  wys tawy tyc h  ptaków- w n iek tó rych  
mias tach pańs twa;  w l iczbie tych miast  zńaj- 
duje się także  i W a r s z a w a .  W roku ubiegłym 
w cafem pańs twie rosyjskiem p r a k ty k o w a ło  
18766 lekarzy ,  6 9 5  kob ie t - lekarzy ,  2411 l e ka
rzy weterynary i  i 7 9 4  okul is tów i den tys tów.  
„Świet- donosi ,  iż wobec  rosnące j  wciąż 
ceny  cukru,  n ie k tó ry  gorze ln icy pos tanowil i  
p rzemienić  swoje gorze lnie  na cuk ro w n ie  z z a 
miarem k o n k u r o w a n i a  z c u k ro w n ik a m i  i p a r a 
l iżowania ich ob ecnego  sys temu,  dążącego  do 
u no rm o w an ia  p ro dukc y i  drogami  sz tucznemi .  
Dep. p o da tk ów  n ies ta łych  zamie rza  podobno 
wydać  roz por zą dz en ie ,  aby fa b ry k an c i  ty ton iu  
oznaczal i  na o p a k o w a n i a c h  s w o ic h  w yr o b ó w  
da tę wypuszczenia  t a k o w y c h  z fabryki;  ś r o d e k  
ten ma na  celu uk róc eni e  na du żyć  w f a b ry k a -  
cyi tytoniu.  u

Z Z A G R A N I C Y .

nie

l WARSZAWY i  PROWINCIi.
—  W a r s z a w a .
Tutejsze tow. opieki  nad p lan tacyami  czyni 

u władzy s ta ran ia  o pozwolenie  ur ządzenia  w 
mieście naszem dw óc h  p a r k ó w  dla  dzieci .— 
Myśl tę na leży  pow i tać  z prawd ziw em  uzna
niem i życzyć  jej j akna j rych le j sze go  ucieleś
nienia się, a to zewzględu,  że wielkie mias ta  
z na tury  swojej  śc ieśn ione i poz bawio ne  po
wietrza,  są je dn ą  z przyczyn  up adku fizycz 
nego tej wars twy,  k tórej  p r zezna czenie m 
być  prz od ow nic zką  narodu .  Obowiązkowe 
n ak ła d an ie  na psy kagańc ów ,  za s ta ran iem 
tow. op ieki  nad zwierzę tami ,  zostało zniesio- 
nem; na tomias t  właściciele psów winni  z a o p a 
t ry w a ć  je  w obroże,  na  k t ó ry c h  zna jd ować  się 
ma nazwisko  i adres  właściciela.  Je d e n  z 
m ieszkańców W a r s z a w y ,  k tó ry  długi czas bawi ł  
za gran icą ,  n iebawem przed  forum rzeźn ikó w

Podczas  wys tawy parysk ie j  odbędz ie  się 
m ię dz yn a rod ow y k o n g re s  pr acy  kobiecej ,  p r o 
gram ro zp ad a  się na nas tępujące  działy: filan
t rop ia  i mora lność;  pedagogia ,  nauki ,  sztuki ,  
l i t e iu tura  i p r a w od aw st w o .  Kongres  ten r o z 
pocznie się 12-go kp ca  i t rwa ć  będzie  cały 
tydzień.  Jtajkosztowniejszemi metalami  na  
świecie nie są byna jmnie j  z ło to  i s rebro;  p r ze 
ciwnie,  powiedz ieć  można,  że ze wszys tk ich  
sz lache tnych  kruszców,  złoto i s r eb ro  jes t  na j 
tańsze.  Kilogram na j lepszego  z ło ta— 1500 r u 
bli, podczas,  gdy wedle  da ny ch  p. H a s c h e r t a  
w „Naturwissenschaf thcher  W o c h e n s c h r i n P ,  
wiele sz lache tnyc h  kruszców ma da le ko  w y ż 
szą cenę,  i tak:  za meta l  pal ladium,  znany  już 
od r. 1803 p łacą  2000 rs. za kilo;  za osmium,  
mający  k ol or  b ia ła wo -n ieb ie skawy  dają 2500 r. 
za kilo; i r idium 2950 rs.; ru the niu m,  metal  
n iez wyk le  tw ardy  i n ieu lega jący  z łamaniu,  
6000 rs. kilo; i rkobium (Columbium)  i rkodium,  
8000 rs.; niezw'ykle rzadkie  yr tt ium dochodzi  
do ceny 9000 rs., za l i thium, najlżejszy ze 
wszystkich krusz ców  p łacą 10000 rs. za kilo;  
edycium czyli beryl l ium jest  w cenie  135° ° .  
barium,  biały j a k  s rebro ,  zna ny  je szc ze  w r o 
k u  1808-ym 15000 rs. Lecz  na jwyższą  cenę  
ze wszys tk ich  osiąga wyna lez iony  dopiero  
w r. 1840-ym meta l  didym, bo 17000 
za ki lo.

r s.



Przegląd Polityczny.
'Niedoszła do skutku podróż króla włos

k iego  i cesarza niemieckiego do Strasburga, 
jes t  ciągle jeszcze głównym przedmiotem 
zajęcia świata politycznego, stanowiąc po
dobno najciekawszy epizod zjazdu berliń
skiego. P rasa  niemiecka oburzająca się na 
francuzów z powodu gwałtownych protesta- 
cyj, jak ie  z ich strony projekt wywołał, usi 
łuje teraz rzeczy tak  przedstawić, j a k  gdyby 
mj'sl podróży strasburskiej pobieżnie tylko 
poruszono i bezzwłocznie ją  zaniechano. 
W tym duchu odzywa się „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung.“ Tymczasem, według 
zapewnień niezależnych organów niemieckich 
ów projekt stanowczo był postanowiony i co
fniętym został w ostatniej chwili dopiero, 
ze względów, które, j a k  powiada „Bórsen 
Z e i tu n g ”, usuwają się z pod kontroli. P ra 
wdopodobnie na zaniechanie zamiaru wpły
nęło wzburzenie umysłów, wywołane wiado
mością o niem we Francyi. Cofnięto się 
tedy przed możliwemi następstwami prowo- 
kacyi, Że ten ostatni wzgląd przeważył 
w chwili decydującej, tego domyślać się 
można z następujących słów półurzędowego 
sprawozdawcy berlińskiego do „Gazety Ko
tońskiej. “

,,Lubo projekt podróży strasburskiej nie 
przyszedł do skutku, wywołał przecież wzbu
rzenie umysłów we wszystkich głównych 
kw aterach  politycznych, rozognił namiętności 
i poruszył wszystkie kwestye międzynaro- 
dowe.“

Ważną w tem wynurzeniu jest, szczególnie 
wzmianka, że wzburzenie umysłów zapano
wało we „wszystkich11 głównych kwaterach 
politycznych. W ynika stąd, że nietylko 
F ran cy a  się oburzyła, lecz że i inne gabi
nety  nie patrzały obojętnie na zamierzoną 
prowokacyę. Zdaje się tedy, że ze słów 
półurzędowca berlińskiego, że wycieczka 
.strasburska mogła była wywołać trudności 
międzynarodowe. W ostatnich chwilach po- 
bjrtu monarchy włoskiego w Berlinie, u k ry 
wa się widocznie jakieś przesilenie. Pod 
wpływem zapału wywołanego wizytą włoską, 
o mało niepopełniono w Berlinie nierozważne
go kroku, któryby w następstwach swoich 
sprowadził może ową decyzyę w polityce 
międzynarodowej, której świat oddawna 
•z niecierpliwością oczekuje.

W Paryżu, po nadejściu wiadomości o za 
niechaniu manifestacyi strasburskiej, do na j
wyższego stopnia wzburzone umysły, uspo
koiły się. Nagłą zmianę postanowień ber
lińskich przypisują francuzi swym katego
rycznym protestacyom i cieszą się teraz 
z odniesionego nad Niemcami moralnego zwy
cięstwa. Niemcy naturalnie nie przyznają 
im racyi. tym razem jednak  francuzi nie 
mylą się podobno w ocenieniu skutków swo
jego  działania. P rasa  paryska atoli u trzy 
muje, że zaniechanie projektu manifestacyi 
strasburskiej, nie zaciera obrazy wyrządzo
nej Francyi, i że nigdy królowi Humberto- 
wi obraza ta  nie może być darowaną, po
nieważ zamiar wyrządzenia jej, równa się 

-czynowi.
Wiec stronnictwa postępowego wywołał 

w Belgradzie krwawe zaburzenia, w których 
kilka osób cywilnych, żandarmów i żołnie
rzy  życie postradało. Był to od czasu ab3y- 
kacyi króla Milana, pierwszy wypadek s ta r 
cia między ludem i siłą zbrojną; ze wzglę
du zaś na naprężone stosunki wewnętrzne 
k ra ju ,  obawiać się należy, ażeby tego ro
dzaju  wypadki wkrótce nie ponowiły się. 
W ładza wykonawcza, lubo w końcu przy

w róc iła  spokój, działała przecież bardzo sła

bo, gdyby bowiem energicznie była wystą
piła, mogłaby bjda starciu zapobiedz. Oka
zany z jej strony brak determinacyi, może 
zachęcić radykalistów i liberalnych do tem 
energiczniejszego działania. Niewielka w ta 
kim razie pozostawałaby nadzieja u trzym a
nia się dotychczasowego oględnego kierunku 
w serbskiej polityce zagranicznej. Zazna
czyć należy, że wybuch przeciwko Garasza- 
ninowi, był pośrednio wymierzonym prze
ciwko Austryi, Garaszanin bowiem uchodzi 
za najszczerszego zwolennika przymierza 
z Austryą. P rzychylna monarchii habsbur
skiej polityka jego, uczyniła go niepopular-

winna.
Drugą ważną wiadomością ze wschodu, 

jes t  doniesienie o uchwale zgromadzenia na 
rodowego na wyspie Kandyi, orzekającej 
przyłączenie jej do Grecyi. Według innych 
źródeł, cześć tylko zgromadzenia narodowe
go miała powziąć tę uchwałę, na k tórą  prze
cież reszta członków się zgadza. Bliższych 
szczegółów o tym wypadku brak  dotąd. 
Dzisiejsze jednak  wiadomości ze wschodu, 
potwierdzają wieści o budzącym s ę tam 
ruchu narodowym.

(Wiek.)

-  Niepotrzebnie p. Spieczow sili się na 
śmieszne ostrzeżenie, gdyż z jego właśnie 
winy lokal Aa 5 oddałem osobie dającej mi ! 
gwarancyę wypłacalności, a przedewszystkiem

Mieszkanie świeżo odmalowane składające się 
z 4 i 3 pokoi, jes t  do wynajęcia od 1 lipca 
r. b. Wiadomość u W-ej Dębickiej, ulica 
Rybna As 71 403 - 3  - 1

MAGAZYN W ARSZAW SKI
W H 3 T E L U  P O L S K I M

na ulicy* Kapucyńskiej

MARTY NIOIBOilEJ
Otrzymał, dotąd oczekiwane kapelusze, które 
były zamówione w Warszawie na nadcho
dzące Zielone Świątki; świeższych j a k  teraz 
nie będzie, a jes t  wielki wybór, po cenie 
bardzo przystępnej.

377 3 - 3

WODY M I I E R A L I E
tegorocznego czerpania, oraz SOLE 
i Ł L G I  do kąpieli nadeszły do apteki

Lucyana Wagnera
w Lu linie.

Tamże dostać można zawsze świeżej 
ospy (krowianki) z Instytutów dra Mą- 
czewskiego i dra Stępniewskiego i g rzyb
ków kefirowych. 374-12-2

S  K I U jI E  j p
do wynajęcia od 1-go lipea r. b Krakow- 
skie-Przedmieście w domu po Kapucyńskim, 
As 172. Wiadomość w litografii Nowaczyń- 
skiego. 3 7 9 —3 —2

spokoju.
402-1-1 Aleksander Czarnocki.

WODY A4:ilsrE'-R-A.XJ'lśr'E
świeżego czerpania nadeszły do aptekimmrn m

W  UL T T  3 3  L  I  1ST T ZE- 3+6-12 7

•a £ F
w  St. Petersburgu.

Zarząd F abryk i niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, że Główna Ajentura  dla 
sprzedaży wyrobów tejże Fabryk i na Królestwo Polskie, Litwę i Południowo-Zachodnie 
Gubernie została powierzoną

Domowi Handiowemu Edward Heiman w Łodzi
do którego w wymienionych okręgach prosimy zwracać się ze zleceniami, wpłatami i wo- 
góle ze wszystkiemi interesami dotyczącemi się Newskiej Fabryki Nici 3 3 2 — 4 — 4

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych mieszkańców Lublina i gubernii, iż

ZAKŁAD RESTAURACYJNY
p o d  f i r m ą

9 ,A. Chadorski"
W L U B LIN IE  (Krakowskie-przedmieście, NAD CUKIERNIĄ p. K. SEM ADENIEGO) 
nadal prowadzony będzie przezemnie na tych samych, co i poprzednio zasadach.

Usilnem mojem staraniem będzie, ażeby względy, jakiemi zakład nasz cieszył 
się przez ła t  tyle, zaskarbić sobie i nadał wśród publiczności lubelskiej. Polecając 
się więc tym względom, mam zaszczyt zapewnić, iż zdolni kuchmistrze, wykwalifiko
wani pod kierunkiem ś. p. męża, A. CHADORSKIEGO, którzy poprowadzą znaną 
naszą kuchnię, zadowolnią wszelkie wymagania szanownych klientów, o poparcie 
których najuprzejmiej upraszam.

381— 1 2 — 3 Helena Chadorska.

nym w Serbii. Z ostatnich wypadków wno
sić można, czego Austrya po panujących 
dziś w Serbii stronnictwach oczekiwać po- Martii Xieieeka.



T Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec MoyeniDe Sante, w cenie rs. 1. Świąteczne 
w cenie kop. 00, oraz tytonie Erzerum na różne ceny, dawno oczekiwane, 
znacznie ulepszone nadeszły.m i n  i D i E n  W i b m i ,  U  E n p .

4018-274-12-6

PFMFUT angielski i krajowy, cegłą i glinką ogniotrwałą, piece kaflowe z Kluczkowic, oraz 
U L I T i L I i  I wszelkie przybory do tychże poleca:

T .  G Ł Ę B O C K I — Lublin K rólew ska Nr. 202.
Tamże jest powóz w  dobrym stanie i uprząż na parę koni do sprzedania-

Ubezpieczenie na Zycie
11 Towarzystwie

NAJWYŻEJ zatwierflzonem w  1881 r.

U B EZPIEC ZEN IA :

Kapitałów na wypadek śmierci.
Pensyi dla wdów.
Kapitałów na starość.
Pensyi na starość.
Posagów dla Panien.
Stypendyów dla chłopców.
Dożywotnich dochodów.

Ubezpieczeni mają udział w  zyskach  T ow arzystw a ,
Do d. 1-go stycznia r. 1889-go było ubezpieczonych w Towarzystwie 

„Rossy a “ 21,107 osób na sumę rs. 5 6 ,7 9 5 ,0 2 0 .
Dywidenda dla ubezpieczonych na r. 1889 wynosi 12%.

Deklaracye na ubezpieczenie przyjmuje j a k  również wszelkiego ro 
dzaju wiadomości udziela Zarząd w St.-Petersburgu (Wielka Morska J\» 13). 
Jenera lna  Reprezentacya w Warszawie (Marszałkowska JVe 144), oraz 
Agentury  Towarzystwa we wszystkich miastach Państwa.

Broszury o ubezpieczeniach życiowych wydają się i wysyłają na 
żądanie bezpłatnie. 4 5 4 4 - 3 1 7  — 4  4

OSPA (Krowianka)
z instytutu Dra. Stępniewskiego nadchodzi 

co tydzień świeżo do apteki

JA M  KARO
w Lublinie. 367-16— 3

A SKLEPY

SŁAWINEK.
ZAKŁAD K Ą PIELO W Y  OTW ARTYM  ZOSTAŁ DNIA 18 MAJA.

Kąpiel żelazista w wannie metalowej 45 kop.
t> n  „ drewnianej 35 kop.

Kąpiel borowinowa 1 rs.
Omnibus wychodzić będzie codziennie z Lublina o 9-ej rano i 4-ej po południu. Kurs

na Sławinek 10 kop 3 4 9 — 1 0 - - 7

pojedyńczo albo razem do wynajęcia od l - g o  
Lipca r.b. pożądane są: cukiernia, interes 
blawatny lub zakład felczerski, takich bo
wiem brak jest w tej okolicy i mogą liczyć- 
na powodzenie Wiadomość Piaski w handlu. 
Z Szymborskiej. 383-3-2

. 6, FORTEPIANY używane w do- 
Lf> brym stanie Kralla, Hofera, pia

nina Berlińskie nowe i mało- 
używane sprzedaje możliwie tanio skład for-

tepianów F. Stern.
333 i 6 — 7

Gorsety bez szwu
J a n a  Bernharda z Warszawy Miodowa Jfs 4 
i Podwal As 3. Sprzedaż wyłączna na L u
blin i okolicę, powierzona Magazynowi mód 
W-ej Bronisławy Blażejewicz, K rakow skie  
przedmieście As 176. 27 7 — 40  — 5

Farbiarnia parowa
i p ia lu ia  Chemiczna Cli. G E B E R  (dawniej 
Julin) pierwszy i największy zakład t e g o  
rodzaju. F ilia  w Lublinie u W-ej Błaże- 
jewicz Krakowskie przedmieście, Magazynu. 
Mód Nr. 176. 278 - 4 0 - 5

Dwa pokoje
i kuchnia na parterze, w Rynku Nr. 17 d o  
wynajęcia, zaraz, lub od 1 Lipca.

385 3 — 2

Do odnajęcia na letnie mieszkanie, 2 du
że pokoje i kuchnia, przy ogrodzie B ernar
dyńskim dom Yettera u Kłopotowskich.

382 3 — 2

D O N  IM et Comp. w L U  B L I N  IT   ,  1
CEMENT G R O D ZIE C  i urny, dla dogodności osób kupujących sprowadzamy go i w pół beczkach. CEGŁA OGNIOTRW AŁA PAPA

i SMOŁOW IEC na dachy —po cenach hurtowych polecamy.

W y d a w ca  Bolesław Drue. Ao3BOjeHo IJeH3ypojo. Za Redaktora Zdzisław Piasecki.

V\ Drukarni Rządu GuberniaInego.


